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Z  s t r i j l a U a t a c  M  p ra . Zagraniczna o M  p ra . drotaf.

Święto 3-go Maja W i Lw ow ie.
"W blaskach słońca, w powodzi kwia 

tów i zieleni święcił Lwów trzecioma* 
jowy dzień. O goaz. 6 rano staraniem 
Stow. .,Gwiazdy‘‘ odbyło sic uroczyste 
zebranie pod kopcem Unii Lubelskiej, 
a o godz. 7 rano obudziły miasto po
budki orkiestr wojskowych i hejnał z 
wieży latu&zowej. O god-* S rano od* 
było się uroczyste nabożeństwo w sy* 
nagodzę postępowej, o g 9 w katedrze 
ormiańskiej i w cerkwi prawosławnej, 
a o god’ . 10 przy ul Pełczyńskiej od* 
była się Msza połowa garnizonu lwów 
skiego.

przy wyniesionym u stoku Cytadeli 
ołtarzu zebrali się przedstawiciele 
władz £ ywilnych i wojskowych, z woje 
wodą lwowskim dr. Biłykicm na czele. 
Kilka minut przed godz. 10 przybył na 
miejsce dowódca O. K. gen. Tokarz ew 
ski i przy dźwiękach marsza general
skiego przeszedł przed frontem oddz.a 
łów wojskoy ych, P. W  i Policji Pań* 
stwowej. Mszę św. odprawił proboszcz 
wojskowy ks dziekan Macner w asy
ście duchowieństwa rz.skat. i gr.*kat. 
Obok ołtarza ustawiły się poczty sztan 
cLrowe pułków lwowskich, oraz orga

nizacji społecznych i kombatanckich.
Wśród zebranych przedstawicieli 

Władz obecny był jeden z nielicznych 
weteranów l»63 r.

Po Mszy św. nastąpiło 'uroczyste 
wręczenie trąbki przez Prezydenta 
miastal dr. Ostrowskiego jednemu z 
pułków lwowskich.

O godz. I0*tej w Bazylice archikate* 
dralnej uroczystą Mszę św. odprawił 
JE . ksi.ądz arcybiskup dr , Bolesław 
Twardcwsld, po czym jak co roku na 
pl. Halickim odbyła się defilada.

Już po godz. I0*tej ubce. którymi 
przechodzić miały defilujące oddziały 
zapełniły tłumy publiczności. Cały 
Lwów wyległ na ulice. Całv Lwów 
wziął udział w uroczystym święcie pań 
sl wowym, cały Lwów dawał wyraz 
swych serdecznych uczuć zasypując 
oddziały wojskowe, Przysposobienia 
wojskowego i inne biorące udział w 
defiladzie kwiatami.

Defiladę odebrał p. Wojewoda dr. 
Riłyk, ks. Arcybiskup Twardowski, 
generał Tok Jaczewski i prez. miasta dr. 
Ostrowski.

Rew ia na placu Jó ze fa  Piłsudskiego
w  W arszaw ie.

Warszawa. 4 maia, (PAT.) W  dniu 
Święta Narodowego 3 Maja sfóHca 
przybrała odświętny wygląd.

O godz. 10 raro w katedrze Św Jana 
zostało odprawione uroczyste nabożeń* 
stwo, na które przybył Pan Prezy* 
dent R.P., członkowie rzaau z p. pre
mierem gen. Siawoiem-Składkuwskiin. 
marszałek Senatu Prystor. wicemarsza
łek Sejjmu Schaetzel Korpus dyplo* 
inatyczny z ambasadorami na czele, wb 
camarszałkowie Smatu i Sumu, pod
sekretarze stanu, gcneralicja, przedsta
wiciele władz państwowych i samorzą.- 
dowy h. Nrwę główna v’yp iniły pocz
ty sztandarowe związków i oreanizacyj 
oraz tłumy wiernych.

Kulminacyjnym punktem uroczysto
ści była rewia wojska, polic ii i oddzia
łów P.W . na placu Józefa Piłsudskiego.

Oddziały wojskowe, zdążające na 
plac Józefa Piłsudskiego witane były 
serdecznie przez tłumy publiczności, 
zgromadzone na chodnikach Oddziały 
ustawiły sie w kilku rzutach frontem 
do grobu Nieznanego Żołnierza. Na 
chodniku przed sztabem głównym u* 
stawilv się poezry sztandarowe, stowa
rzyszeń, związków i cechów.

Po skończonym nabożeństwie poczę- 
li przybywać na plac Józefa Piłsudskie* 
go członkowie rządu z p. premierem 
gen. Sławoj-Skladkowskim na czele, 
marszałek Senatu Prysfor, wicemarsza
łek Schaetztl, reprezentujący r larszalka 
Sejmu, prezes N.I.K. gen. T. Krzemień* 
ski, prezes Sądu Najwyższego Supiń- 
ski, prezes N.T.A. Hełczynski. r  dse- 
kretarze stanu, wicemarszałkowie Sena
tu i Sejmu, członkowie korpusu dyplo* 
matycznego, gneralicja. posłowie ■ se
natorowie. attaches wojskowi państw 
obcych, przedstawiciele miasta, orga
nizacji i instytucji społecznych, przy* 
była również liczna grupa weteranów 
z 1863 r.

J  godz. 11 przybył na plac rewii p. 
minister Spraw Wojskowych sen. T. 
Kasprzycki, reprezentujący P. Marszal
ka Smiglego-Rvdza.

Po dokonaniu przy dźwiękach Hym
nu Narodowego przeglądu oddziałów.

p. minister gen. Kasprzycki udał się na 
prawe skrzydło pierwszego rzutu od* 
działów, oczekując na przybycie p. Pre
zydenta Rzeczypospolitej.

O godz. 11.15, witany Hymnem Na
rodowym, przybył p. Prezydent R.P. 
w otoczeniu świty.

P. Prezyd.nt R.P. w towarzystwie

ministra gen, Kasprzyckiego gen. Tro* 
janowskiego, gen. Schally‘ego i adiu
tantów przybocznych przeszedł prz< d 
frontem pierwszego rzutu oddziałów 
wojskowych, poczym skierował się w 
stronę trybun, gdzie przywitał się z o- 
czekującymj dostojnikami państwowy
mi, z członkami korpusu dyplomatycz* 
r.*go, g.neralicją i aitaches woiskowy- 
mi.

O godz. 1145 Prezydent R.P. zajął 
miejsce w towarzystwie min. Kasprzyc* 
kiego na specjalnym podwyższeniu na
przeciwko pomnika ks Tózefa Ponia
towskiego.

Po chwili rozpoczęła sie defilada. Ja- 
ko pierwsze maszerowały oddziały 
szkól podchorążych, dalei batalion sto* 
leczny pułku piechoty garnizonu war
szawskiego, artyleria i kawaleria. Po 
oddziałach wojskowych przedefilowały 
oddziały policji pieszej i konnej.

Po oddziałach policji przemaszero
wały poczty sztandarowe organizacji b, 
kombatantów, a dalej oddziały przy* 
sposobienia wojskowego, żeńskie i mę
skie, hufce szkolne, oddziały Zw. stra
ży polarnych, » wrerzcie korowód sa
mochodów, przybranych chorągiewką* 
mi L.O.P.P. z drużynami odkażający
mi.

Doskonała postawa oddziałów woj
skowych, policji i organizacii P.W. 
wzbudziła zachwyt zgromadzonych iłu* 
mów.

Po skończonej rewii P . Prezydent 
R P .. ż.gnany Hymnem Narodowym, 
uda} się  na Zamek.
Oddziały, biorące udział w rewii, prze 

maszerowały ulicami miasta do koszar, 
witane serdecznie przez p rbliczność, 
zgromadzoną na chodnikach.

r.uinienie samowystarczalności w dzie* 
dżinie surowców*1.

Po nabożeństwie, odprawionym w 
kościele Matki Boskiej Częstochow
skiej, uroczyste otwarcie obrad odbyło 
się w auh Politechniki warszawskiej. 
W  uroczystości otwarcia zjazdu wzięli 
udział p. Minister W .R. i O.P. prof. 
Świętosławsfku, dyrektor Miń. Przemy
słu i Handlu Feohe. przedstawiciele 
władz wojskowych z gen. Malinow
skim i płk. Czurukiem, przedstawiciele 
świata naukowego i przemysłu chemi* 
czmego. Zarząd miejski reprezentował 
wiceprezydent Kulski.

Obrady zagaił prezes Zwiądku Inży
nierów Chemików inż. Milewski, za
praszając na przewodniczącego zjazdu 
rektora Politechniki warszawskiej prof. 
Zawadzkiego, który, po ukonstytuowa 
ni u się prezydium, wygłosił przlemo* 
wienie, witając zjazd jako gospodarz 
oraz stwierdzając, że tak wielka liczba 
uczestników zjazdu oraz zgłoszonych 
referatów i ich tematy swiadcza o rym, 
żc polski inżynier-chemik nie tvlko ro* 
zumie znaczenie pracy twórczej, lecz że 
na niej swą działalność w warsztatach 
pracy opiera, że w pracy tej interesy 
narodu i państwa ma przede wszyst
kim na celu.

Po przemówieniach powitalnych od-
czytamę zostały dev «Z v lhoWo—lkf.cz* 
do P. Prezydenta R.P., p. Marszałka 
Smigłego«Rydza i p. Premiera gen. Sła- 
woj-Składkowskugo.

Cała Polska obchodziła uroczyście 
rocznicą Konstytucji 3-go Maja.

Przebieg Święta Narodowego w ca> 
łym kraju był bardzo uroczysty przy 
tłumnym udziale ludności.

W  godzinach rannych odprawiono 
w świątyniach wszystkich wyznan w 
miastach, miasteczkach i osiedlach uro
czyste nabożeństwa, po których od
były się defilady wojska, serdecznie 
witanego przez społeczeństwo

Program obchodu Święta Narodowe 
go przewidywał również akademie i 
obchody, które odbyły się popołudniu 
i wieczorem.

W  Częstochowie o godz. 10 uroczy
ste nabożeństwo odprawił kustosz kia* 
sztoru Tasnogórskiego o. Justyn Mar
czewski. W  nabożeństwie wzięły u- 
dział liczne przybyłe z Gdańska, Po
znania, Łodzi i innych okolic kraju 
rzesze pątnicze.

W  Łodzi na placu Katedralnym od
była się uroczystość przekazania łódz
kiemu pułkowi piechoty karabinu ma
szynowego, ufundowanego przez mło* 
dzięż szkolna.

W  woj. kieleckim po raz pierwszy 
defilada wojskowa odbyła sie we wsi

Daleszyce, w pow kieleckim, robiąc o- 
gromne wrażenie na bardzo licznie ze* 
branej ludności wiejskiej.

W  Krakowie po mszy św. na Bło
niach na tle widniejących z jednej stro
ny na horyzoncie kopców Tadeusza 
Kościuszki i Józefa Piłsudskiego, a 
z drugiej Zamku królewskiego na W a
welu, odbyła się wspaniała defilada.

W  Poznaniu uroczystości z okazji 
Święta Narodowego 3 Maja rozpoczęły 
się wczoraj wieczorem capstrzykiem rsa 
placu Wolności. Nastrojowa część ob* 
chodu stanowiło zapalenie symboliczne 
go stosu i odczytanie historycznego 
rozkazu do powstańców śląskich z dn. 
2 maia 1921 r., po czym odbyła się de
koracja b. powstańców śląskich.

W  Katowicach po defiladzie zebrane 
tłumy zgotowały wojsku owacie.

środowiska polskie zagranica obcho> 
dzdy dziś uroczyście Święto 3 Maja. 
W  stolicach państw oraz miejscowo
ściach gdzie znajdują s,e u ieksze zgru
powania Polaków, odbyły sie uroczy
ste nabożeństwa i obchody.

Ogólnopolski zja zd  inżynierów - 
chemików.

Warszawa. 4. 5. (PAT.) 2 bm, raz* 
poczĄl się w Warszawie p< <1 protekto
ratem P. Prezydenta R P. l-szv ogólno 
polski zjazd inżynierów chemików, na

który przybyło około 790 inżynierów* 
chemików z całego klraju.

Zjadd odbywa się pod hasłem: „Che
mia na usługacjh obrony kraju“ i „Za-

Zgon ś. p. prof. Tokarza.
Warszawa, 4 5, (PAT.) W  ponie* 

działek zmarł w Warszawie wybitny 
historyk ś. p. dr. Wacław Tokarz. 
Zmarły był jednym z najwnikliwszych 

i analityków naszej historii wojskowej 
dawnej i najnowszej.

Życiorys ś. p. prof. Wacława Taka* 
rza zamieścimy w jutrzejszym nume* 
rze.

MIN. NEURATH U MUSSOLI* 
NIEGO.

Rzym. 4. 5. (P A T ) Mussolini wydał 
bankiet na cześć bawiącego w Rzymie 
ministra sprarw zagr. Rzeszy von Neu- 
ratha. W  bankiecie udział wzięli rów
nież przewodniczący obu Izb, sekre* 
tarz partii faszystowskiej, ambasador 
Rzeszy niemieckiej przy Kwirynale, 
człoiikowie ambasady i wiele innych 
osobistości.

W Y J \ZD Z AM ERYKI Z \  D A R
MO.

Waszyngton. 4. 5. ( PAT.) Senat
przyjął ustawę, upoważniającą rząd 
Stanów Zjednoczonych do pokrycia 
kosztów przejazdu ze Stanów Zjedno* 
czonych do swych krajów macierzy* 
stych wszystkich ubogich cudzoziem* 
ców, którzy zwrócą się o to w ciągu 3 
tygodni.

RO ZRU CH Y W  SO W IECKIM  
TU RK IESTA N IE

Kair. 4. 5. (PAT.) Wiadomości o* 
trzymane z pogranicza persko i afgań* 
sko-turlciestańskiego mówią o poważ
nych rozruchach w sowieckim Turkie* 
stanie. Ruch na kolejach jest często 
przerywany na skutek uszkodzenia to 
ru i cystern z wodą, więksrość koorie* 
ratyw j  klubów przestała istnieć, z po 
wodu bojkotowania przez ludność. Z 
Sziribadu donoszą o starciach oddzia. 
łów wojska sowieckiego z uzbrojoną 
ludnością.
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Wiadomości bieżące.
Piątek

K a t a r z y n y30
K W IE T N I & 1937

Jutra: Filipa i Jakóba  
Wschód sk>óca 4'08 
Zachód .  13 59

TEATR WlZIKL
Piątek godz. 19.30 „Podwójna buchalte* 

ria".
Sobota godz. 19.30 „Podwójna buchał* 

teria".
Niedziela godz. 15.30 , .M a d a m e  Sans

Gene“ . — G odz. 19.30 „Podwójna buchał* 
teria“ .

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(T^atr Rozmaitości)

Piątek, teatr nieczynny.
Sobota, godz. 19.30 „Niecałowana żon*

ka
Niedziela, godz. 15.30 „M atura".
N iedziela, go i i .  19.30 „Radziwiłł — 

Panie Kochanku (premiera)
Poniedziałek godz. 15.30 „Nizcałowiana 

żonka". — Godz. 19.30 „Radziwiłł — Panie 
Kochanku'

W torek godz. 19.30 M a tm a 11.

KINOTEATRY
A PO L L O : Rok 1S30 „Ku wolności1 .
G A SIN O : „Płomienne serca".
C H IM ER A : „M oskwa- Szanghaj".
E U R O P A : „Ti "dora robi karierę".
K O PER N IK : „Droga do s ła w /1.
M A R Y S IE Ń K A : „Droga do sławy".
M ETK O : „Rakoczy marsz" oraz „Zbieg

2 W v “- T ..
M U Z A : „Rim za i Julia .
P A l u.C F  : „Klub Robi et".
P A K : „Antlhony A dverse“ .

. P A N : „Król kobiet".
R A J: „Aida to nic wypada1'.
S T Y L O W Y : „Nie ufaj mężczyźnie" oraz 

rewia.
S W 1T : „D odck i Zuzanna" oraz - j,Osta* 

tnie dni Pompei .
T O N , ,.Niezwyciężony".
U C IE C H A : „Bohater" i rewia.

ł-O TO PLA STIK O N .
„B ali" egzotyczna wyspa pięknych ludzi.

— „Podwójna buchalteria" w Teatrze 
Wielkim. Dziś w piątek 30*go bm. orać  
dni następnych, znakomita komedia inuzy* 
czna p, t. „Podwójna buchalteria" z Adol* 
fen? Dymszą w roli głównej. Dalszą obsadę 
tworzą pp.: Bohdańska, Wilińska, Toma* 
szewska, iBrochwicz, Barski, Lcliwa, Lewi* 
cki, Szpiganowicz, Składanek i inni. Reży* 
seria J. Strachockiego, kierownictwo muzycz 
ne J. Munda, dekotaeje O R exa.

— Niedzielna popołudniówLa. niedzielę 
2 maja o  godzenie 3.30 po południu, ode* 
giana zostanie świetna komedia Sardou p. t. 
„Madame Sans G enc" w obsadzie premie* 
rowej. Reżyseria R. Niewiarowicza. N ajn iż
sze ceny biletów.

— Jubileusz Henryka B.rwińskiego. 
35 lat Prazy w jednvm zawodzie, 
to niemały okres czasu. Ale taki okres na 
scenie, powinien liczyć s;ę podwójnie. — Z  
dumą też może spoglądać na swą dotychcza* 
sową działalność sceniczną i teatralna nie* 
dzielny jubilat Henryk Barwiński, znakomity 
aktor, reżyser i wielokrotny dyrektor tea* 
tru. który w dniu 2 maja obchodzić będzie 
3a .lecie godów z teatrem. Znamy |, • dobrze 
we Lwowie, gdzie dwukrotn e byl d^rekto* 
rem teatrów miejskich i gdzie należał do o* 
brońców Lwowa, gdzie wstąpił czasu wojny 
do Legionów, gdzie imlynęła duża cześć je* 
go pracowitego i ofiarnego żywota dla Sztu* 
U i Ojczyzny.

W  dniu 2 maja nikogo niech nie braknie 
v. Powszechnym Teatrze Żołnierza, na juhi 
leuszowym przedstawieniu Henryka Barwiń 
skiego.

Bilety na to przedstawienie są już do na* 
bycia przy kasie t atru.

— Z Powszechnego Teatru Żołnierza. 
B z:ś, w piątek — teatr nieczynny. — W  
sobom, dnia 1 maja wieczorem — zawsze 
niezawodna komedia muzyczna p. t. „Nie* 
całowana żonka" z pp. Horwathówną i Wo* 
łowskim.

W  niedzielę, 2 maja, o godzinie 15.30 — 
po- raz 27*my — „M atura" Fodora, która 
powtórnie ściąga tłumy publiczności, dzięki 
występom A. Barczewskiej w rol: Katarzyny 
i koncertowej grze reszty zespołu. Wieczo* 
rem o godzinie 19.30 — odbędzie S'ę pre 
mdcra kontuszowej komedii w 3 aktach I. J. 
Kras-ewsk-ego p. t. „Radziwiłł — Panie Ko* 
chanku" Bedzće to uroczyste przedstawienie 
ku uczczeniu jubileuszu 35*lecia pracy sec* 
nic-r.ej Henryka Barwińsk-ego, znakomitego 
artysty, reżysera i b. dyrektora teatrów miej 
sk ch we Lwowie — Jubilat odtworzy wr tej 
komedii, pełnej szczerego, staropolskiego 
humoru i werwy swą popisową rolę Karola 
Ks. Radziwiłła.

Bilety do nabycia przy kasi<* Powszcch, 
nego Teatru Żołnierza, uk Rutowskiego 22 
w godzinach: 10— 13 i 17—20.

K O M m iK A T*.

Organizacje robotnicze wazma udział 
w obchodzie Święta Narodowego.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię* 
k i/eh . Ogólnym uznaniem lwowskiej pu* 
Niecności cieszy się obecna wystawa w To* 
v.arzystwA Przyjaciół Sztuk P ęknych  — 
(Lwów. ul Dzieduszycku..! l ,  H p.), zaw;e* 
rająca p *ace artystów krakowskich i Iwow* 
skicli To też ze w: ględu na wielkie d ,\vo: 
dzenic, czego dowi d ‘in są liczne zakupione 
prace, wystawa zostanie przedłużona do 
niedzieli. 2 maja włącznie, po czym nieod* 
wołalnie bedzie zamknięta.

Katowice. 30. 4. (PAT.) Z jedno* 
czenie zawodowe Polskie ZZP wydało 
odezwę do swoich członków, nawołują* 
cą do unikania udziału w obchodach 
Ltnajowych Równocześnie ZZP wzy* 
w a robotników do uczestniczenia w 
Święcie 3-go Maja 

ZZZ na Śląsku również nie będzie

uczestniczył »/ bieżącym ruku w po
chodzie 1-ajowym, pozostawiając zasa* 
dniczą decyzję co do obchodu święta 
1 maja w przyszłości najbliższemu wal 
nemu zjazdowi ZZZ Natomiast w rb 
członkowie ZZZ na Śląsku wezmą u* 
dział tylko vv Święcie Narodowym 3*go 
Maja.

Program uroczystości trzeciego Naja.
Niedziela, 2  maja 1937.

G odz. 9 : Uroczyste nabożeństwo w Koś* 
ciele Ostrobramskim, celebrowane przez JE. 
Ks. Arcybiskupa Eh Bolesława Twardow* 
skiego. Zło-żemie przez pułki garnizonu 
lwowskiego odznak pułkowych jako vota 
w kościele Ostrobramsl im.

Godz. 10.50. Przemówienie Dcy OK. VI. 
gen. Michała Tokarzewskkgo ., Karaszewi* 
cza na placu przód kośoiokm Ostrobram* 
ski,m, transmitowane przez Radio na ralą 
Polskę. |

Godz. 11.30. Uroczyste nabożeństwo w 
kościele Ewangelickim przy ul. Zielonej.

Godz. 12. U roczysta akademia w sali 
Gminy Wyznaniowej urządziona przez Koła 
T SI . im. B . Goldmana i E. Byka.

Otwarcie i poświęcenie szkoły TSL. w 
Dercwaczu pow. Lwów. Uroczyste obchody  
we wszystkich gminach zbiorowych i para* 
fiach powiatu lwowskiego.

Godz. 16. LTroczysta akademia urządzona 
przez Koło TSL. im. Pierackego w Kulpar* 
teo wie.

Godz. 17. Przedstawienie pt. „Niechaj ży* 
ja wszystkie, stanu" w sali kasyna 14 pułku 
ułanów jazłowicokich p-zy ul. Łyczaków  
skiej urządzone przez Koło TSL. im. W ys* 
piańskiego. l Troczysta akademia w szkole 
Ewangelickiej przy ul. Kochaniowsk:ego 18.

Uroczysta akademia Zawodowego-Zjedno* 
czcnia- Narodowego przy ul. Chorążczyzny 
1. 15.

Godz. 18. Capstrzyk i akademia w sali 
Kola TSI . im. Piłsudskiego w Sygniówce.

Godz. 19. Oświetlenie Kopca Unii LubcI* 
skiej i wzniesienie chorągwi państwowej.

G odz. 19.30. Capstrzyki orkiestr wojsko* 
wyoh na ulicach Lwowa. Akademia w sali 
Sokola przy ul. Z ;m*orowicza 8 z okazji 7 0 1 
lecie Sokoła.

Zabawa ludowa w Domu Oświatowym  
TSL. w Lewandówce. Przedstawienie w 
Pows.erhnym Teatrze Żołnierza pt. „Pan;e 
Koatianku".

Poniedziałek, 3 maja 1937.

Godz. 6. Trąd ącyjne zebranie pod Kop* 
cem Unii Lubelskiej połączone ze strzela* 
niem z moździerzy i śniewaniem pieśni na* 
rodowych, zorganizowane staraniem Stówa* 
rzyszenia .^Gwiazda".

Godz. 7. PoKudlk? orkiestr i hejn„ły z 
wieży ratuszowej.

G odz. 8. L?roczysfe nabożeństwa w S y, : 
nagodzę postępowej.

Godz. 8.30. U roczyste nabożeństwo w 
kościele na Zniesieniu.

Gudz. 9. Uroczyste nabożeństwo w kate* 
drze ormiańskiej, w katedrze św. Jura, w 
cerkwi prawosławnej, w kościele parafial* 
nym w Lewandówce.

Godz. 9.30 Uroczyste nabożeństwo w 
kościele Ostrobramskim na Łyczakowie.

Codz. 10.30. Uroczyste nabożeństwo w 
Bazylice Archikatedralnej, celebrowane 
przez JE . Ks. Arcybiskupa Dr. Bolesława 
Twardowskiego.

Msza sw. połowa garnizonu lwowskiego 
przy ul. Pełczyńskiej, po Mszy św. wręczę* 
nie przez Prezydenta Miasta trąbki pamiąt* 
kowej 6 pułkowi artylerii ciężkiej.

Godz. 11. Defilada (zrzeszenia i orkiestry 
zbiorą się o godz. 11 przed gmachem woje* 
wództwa, gdzie otrzymają instrukcje oa p. 
K. Szpc-zyńskiego. P oczt, sztandarowe po 
nabożeństwie wrócą do swoich oddziałów).

Godz. 12. Pochód i uroczysta akademia 
na placu spoiiuwym TSL. w Lewandówce.

Godz. 12.30. Uroczysta akademia Zjedno* 
czenia Polaków Ziemi Czerwieńskiej i 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych w 
Domu Katolickim przy ul. Gródeckiej L. 2.

G odz. 13. Uroczyste obchody i poranki 
we w szysm ch gromadach powiatu lwów* 
skiego

G odz. 14.30. Popularne przedstawienie dla 
ludności wiejskiej w Teatrze Wielkim pt. 
„Niechaj żyją wszystkie stany". Odegrają 
członkowie „Sceny Gwiazdy". — Przcmó* 
wienie wygłos p Marian Dziędziełewicz.

G odz. 15. Wielki Kiermasz Trzeciomajo* 
wy na pl. Taigów  Wschodnich. Szczegóły 
w afiszach.

G odz. 15.30. Przedstawienie w Powszecha 
nym Teatrze Żołnierza pt. „Panie Kochan* 
ku".

G rdz. 16. Uroczysta akademia Koła TSL. 
w Zniesieniu w sali Domu Oświatowego 
TSL

Uroczysta akademia Koła TSL. im. St. 
Żeromskiego w Bogdanówce.

G odz. 17. Przedstawienie „Niechaj żyją 
wszystkie stany w Krzyrwczach Wielkich.

U roczysty wieczór Towarzystwa Domu 
Ludowego w Hołosku Małym.

U roczysiy obchód Konstytucji 3 Maja 
przy ul. Chorążczyzna 15 urządza Polski 
Związek Niższych Funkcjonariuszy Pań* 
stwowych.

Godz. 18.10. Reportaż słuchowiskowy pt. 
„Pizcd czterdziestu sześciu laty" nada Roz* 
głośnia Polskiego Radia.

Godz. 18.30. Uroczysta akademia Zw. 
Prac. Skarb, w Lokalu przy ul. ks. Bandur* 
skiego L. 1.

Godz. 19. LTroczysta akademia w Domu 
Oświatowym TSL. w Lewandówce.

Godz. 19.30. Przedstawienie w Powszcch* 
nym Teatrze Żołnierza pt. „Panic Kochan* 
ku".

Codz. 20. Uroczyste przedstawienie w 
T e a rz c  Wielkim Opera St. Moniuszki ..Hra 
b na" poprzi drona przemówieniem )W P . 
p rif. dr. Juliana Czyżewskiego.

Uroczysta akademia Pocztowego Przyspo* 
sobicnia Wojsk, w Świetlicy PPW  przy ul. 
Słowackiego L  1.

O żyw ie n ie  w  R ze s zo w ie .
Rzeszów. (PAT.) W  związku z roz* 

poczynającym się uprzemysłowieniem 
Rzeszowa jako jednego z miast w trój* 
kącie uprzemysłowienia, daje się w tym 
mieście zauważyć znaczny napływ za
miejscowych bezrobotnych wt poszlaki* 
waniu pracy. Jak się okazuje, na razie 
w Rzeszowie pracy nie ma i miaisto po* 
siada b trdzo wielu własnych bezroSot* 
nych, którzy nie mogą otrzymać pracy, 
to też przyjazd zamiejscowych bezro
botnych do Rzeszowa iest bezcelowy.

W  starostwie powiatowym odbyła 
się z inicjatywy starosty Bernatowicza 
konferencja przedstawicieli wszystkich 
miejscowych zakładów przemysło* 
wych i fabryk okolicznych, w sprawie 
racjonalnego zatrudnienia wszystkich 
bezrobotnych w Rzeszowie i okolicy. 
Po za starostą wzięli udział w konferen 
cji referendarze starostwa Sudyka i 
Stecura. wiceprezydent miasta mgr. 
Pelc, przedstawiciele urzędu skarbowe 
go, policji i około 30 przedsiębiorstw. 
Starosta Bernatowicz przedst iwił ko*

nieczność zatrudnienia bezrobotnych 
według ich istotnego stanu majątkowe 
go, warunków rodzinnych i ilości osób, 
pozostających na utrzymaniu każdego 
z mch. W  tym celu starostwo będzie 
prowadziło listę bezrobotnych najbair* 
dziej potrzebujących pracy i według 
kolejności na tej liście bezrobotni będą 
kolejno zatrudniani. Przemysłowcy wy 
razili gotowość podporządkowania się 
tej inicjatywie starosty i okazali szcze* 
rą gotowość ulżenia doli najbardziej 
potrzebujących pracy. Przedstawiciel 
urzędu skarbowego przyrzekł tez stosio 
wanie najdalej idących ulg podatko
wych w stosunku do tych przemysłów* 
ców, którzy dla zwiększenia bezrobocia 
powiększą swą dotychczasową prodiuk* 
cję. Ulgi te będą stosowane do zakła
dów przemysłowych od 7 kateeorji 
świadectw przemysłowych wzwyż.

Inicjatywa starostwa spotkała się z 
gorącym uznaniem zarówno bezrobot* 
nych, jak i zainteresowanych przedsię* 
biorców.

PROT. KOSIBA U P PRZYDEN TA 
RZPLITET.

* Warszawa. 30. 4. (P A l.)  Pan Pre* 
zydent Rzplitej przyjął wczoiaj prof. 
Kosibę, kierownika polskiej wyprawy 
do Grenlandii, który zapoznał Pana 
Prezydenta z oelarr.i naukowymi eks* 

( Pedycji.

! AKCES ZW IĄ ZK U  IN W A LID Ó W  
DO O. Z. N.

Łańcut. (P A T .) W  ub. niedzielę od* 
było się w Łańcucie doroczne walne 

i zebranie Związku Inwalidów wojen*
I nych R. P. z udziałem ponad 500 człon 

ków, posłów hr. Artura Tarnowskiego 
i Wincentego Inglota, oraz hr. Alfre
da Poto< kiego. Po zagajeniu obrad o* 
baj posłowie wyczerpująco i rzeczowo 
omówili! aktualne zagadnienia polity* 
Czne i gospodarcze Polski, oraz prze
bieg prac ostatniej sesji sejmowej. Na* 
stępnie dokonano wyboru nowych 

i wład*. Związku. Po dokonanych wy bo* 
rach na wniosek prezesa Z w Inwali* 
dow p. Ławeckiego wszyscy obecni 
członkowie w liczbie ponad 500 esób 
zadeklarowali swe przystąpienie do 
Obozu Zjednoczenia Narodowego płk. 
Koca, przy czym propozycję przystą
pienia do O. Z. N. powiranc burzą 
oklasków.

!
„LASY PŁUCA KRATU".

Łańcut. (PAT.) Staraniem Komisji 
Oddz. Kół Młodzieży Polski.go Czerw. 
Krzyża wygłosiła prof. Klotyłda Szy* 

j mańska w sali „Gwiazdy11 w Pańciu* 
cie bardzo interesujący odczyt p. t. ,,La 
sy płuca kraju11. Odczytu tego wysłu* 
chali obecni z dużym zaciekawieniem.

Giełda z  cm  29 kwtetnfa*
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgia 89.90, Berlin 212.78, Am* 
sterdam 290, K apenhaga 116.85, Londyn  
26.17, N. Jork czeki 5.29 i jedna ósma, ka* 
bel 5.28 i jedna czwarta, Oslo 131.53, Pc.ryż 
23.70, Praga 18.40, Sztokholm 134.95, Z  u* 
rych 121.25, Medi-oLan 27.98, Papieey pro* 
centowe 3 pre. inwest 65.50. 5 pre. konwers.
59.50, 6 pre. -dolarowa 54, 4 pre. dolarowa
41.50, 7 pre. stahiliz. 368, 4 pre. konsol. 54.75 
A kcje: Bank Polski 100.25, Węgiel 19.65,
Starachowice 32.25.

L W Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Ż O W A .
N a Giełdzie obroty w życie, jęczmieniu, 

mące oraz egzekutywne kupno słonecznika 
-umuńskiegu. Pszenica, żyto, owies, mąka 
pszenna w dalszym ciągu zwyżkują. Ten* 
delicja nadal zwyżkowa, usposobienie spo* 
kojne.

Progra.n radiowv.
Sobota, 1 maja.

Lwów. Godz. 6 .30: Audycja p* ranna.
11.30: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Orkiestra salonowa, i 2.40:
Dziennik południowy. 12.50: Pogadanka.
14.30: Słuchowisko. 15: Wi id. gosp. 15.15: 
Płyty. 15.50: Przegląd wydawnictw kobie* 
cych. 16.05: Płyty. 16.17: „Robotnik polski 
w walce o wyzwolenie". 17: N ibożeństw o  
z Wilna. 17.50: Przegląd wydawnictw 18: 
Pogadanka. 18.10: Wiad. sport. 18.20' Płyty 
18.35: Felieton. 18.50: Pogadanka. 19: Kon. 
cert. 20.05: Mekte Saber 15„letni skrzypek 
bułgarski. 20.30: Nowości poetyckie. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21: Koncert muzyki
operowej. 22: „W esoła Syrena". 22.30: Mu* 
zylka taneczna. 23: Płyty. 24: Przemówienie 
JE . ks. metr. A. Szeptyckiego. 0.10: Rezu* 
rekcja obrz. gr.*kat. z cerkwi Wołoskiej we 
Łwiowie. 1.45: O dczyt w jęz. ukraińskim.

— Zbiorowa wystawa obrazów artysty 
malarza Stanisława Kramarczyka została o* 
twiarta w dniu 25 bm. w lokalu Lwow. Za* 
wodowego Zwiążku A rtystów  Plastyków ul.

I Dzwduszyckich 1, I. p. Na wystawę składa 
się kilkadziesiąt prac olejnych. Są to kom* 
oozycje, akty, portrety i pejzaże z W ołynia. 
Wystawa otwarta jest codziennie od 10--15. 
Dla młodzieży szkolnej wst< p bezpłatny.

— „Radziwiłł — Panie Kochanku" Kra* 
szJewskiego wystawiony będzie dnia 2 maja

br. w Powszechnym Teatrze Żołnń rza. — 
Przedstawienie obejmie zarazem obchód ju* 
bileuszowy 35»leaia pracy scenicznej b. dyr. 
T, atrów Miejskich Henryka Ba: wińskiego, 
który odtwarza rolę tętułową komedii.

— Tow arzystw o Straż Mogił Polskich 
Bohaterów  we Lwowie* ul. Długosza 
nr. 18, podaje do wiadomości, iż zakupi 
będące na wyczerpaniu swe wydawnictwo 
p i „W  obronie Lwowa i Kresów Wschód* 
nich" i prosi osoby, maiące na zbyciu to

dzieło, o jak najrychlejsze zgłoszenie się pod 
powyższym adresem.

— Pogadankę pt. „O cudownym Burku* 
cie. panu na Szykmanach i niedźwiedziach 
z gór Czywczyńskich", ilustrowana licznymi 
obrazami świetlnymi, wygłosi w Polskom 
Towarzystwie Krajoznawczym, ul. BouM.irda 
5 I. p. w sobotę, dnia 1 maja o godz. 19*eJ 
p. Marian Wójciak. Gości i sympatyków  
zaprasza PTK.

KRONIKA MIEJSKA.
Zaginięcie snb:eHa. Zofia Bloch (Stryjska 

36), doniosła policji, że syn jej Józef, lat 17, 
zajęty jako subjekt w kantynie wojskowej, 
jeszcze dnia 20 bm. wydalił się z domu i 
dotychczas nie powrócił.

Pokąsanie przez psa. Jan Bielec z Uhno* 
wa doniósł policji, że wczoraj wieczorem, 
gdy przechodził ul. Janowską, chciał pogła* 
skać psa znajdującego się za ogrodzeniem  
fabryki Liipsja. W  tej samej chwili pies uką* 
sił go w rękę.

| Potrącenie przez auto. Wczioraj w połu* 
I dnie na ul. Kopernika został potrącony  

przez auto ciężarowe, nr. 81%  W ojciech Ko* 
j ziiar, zam. Gdańska 25, wskutek czego do* 
j znał złamania lewego obojczyka. Ofiarę 

wypadku odwiezieniu* do szpitala.
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Manifestacja polityczna
na pogrzebie ś. p. D rzym a ły.

Poznań, 30. 4. (PAT/) Wdzorajszy 
pogrzeb ś. p. Michała Drzymały stał 
się imponującą manifestacją ku czci 
niezłomnego bohaterstwa spofeczeń* 
stwa wielkopolskiego w naj jięższym 
okresie walki z zaborcą.

Wczoraj po południu odbyła się 
eksportacia zwłok ś. p. Micnała Drży* 
mały z jego osady w Grabównie do 
kościoła parafialnego w Miasteczku. 
Gotycka świątynia, której wnętrze 
udekorowano zielenią j kirem, nie mos 
gła pomieścić licznych delegacyj i 
rzesz ludności miejscowej i okolicz* 
ne'. Skromna, dębowa trumna boha
terskiego chłopa polskiego spoczęła 
na wysokim katafalku, otoczonym 
wieńcami, przy którym pełniła wartę 
straż honorowa.

Przed wielkim ołtarzem zajęli nrej* 
sca: przedstawiciel rządu w osobie
wicewojewody poznańskiego Walie* 
kiego, reprezentanci Armii z gen. 
Chmurowiczem z Bydgoszczy na cze* 
le. który przed kościołem odebrał ra* 
port oddziałów Związku Strzeleckie* 
go i K P. W., kurator Okręgu Szkol
nego poznańsko * pomorskiego dr. 
Jakóbiec, starosta powiatu wyrzyskie* 
go Muzyczka, sen. Głowacki, poseł 
Surzyński, liczni przedstawiciele 
■władz j instytucyj z całego terenu 
Wielkopolski i Rodzina Zmarłego. 
Główną nawę wypełniły poczty sztan
darowe organizacyj i związków zaś 
w bocznych nawach ustawił się szpa* 
ier katolickiej młodzieży męskiej i 
żeńskiej, harcerzy i dziatwy szkolnej.

Ża-obną Mszę św. odp~awił w asy* 
ście licznego duchowieństwa okoliez* 
nego ks. proboszcz Niedbał Następ* 
nie wygłosił podniosłe kazanie ks. 
proboszcz Kopczyński z Białośliwia,' 
sławiąc wiekopomne zasługi Zmar* 
lego.

Wzruszającą chwilą, charakteryzu* 
jącą atmosferę, panującą w Rodzinie 
zgasłego bojownika polskości, było 
gremialne przystąpienie do Stołu Pań* 
skiego w czasie żałobnei Mszy św 
wszystkich członków Rodziny Drzy* 
malów z sędziwą wdową Tózefą i sy
nami Piotrem i Janem na czele.

Przy dźwiękach marsza żałobnego 
kondukt pogrzebowy udał sie na Ry* 
nek, gdzie złożono trumnę na wozie 
artopskim. przybranym barwami na* 
rod ow  ymi. Na mównicę u stóp pomni 
ka Knstytucji 3*go Maja wstąpił p. wi* 
cewojewoda Walicki, który po pło* 
miennym przemówieniu na cześć umi- 
lowania własnego zagonu ziemi ojczy* 
stej, którego Zmarły jest promiennym

symbolem, udekorował trumnę w i* 
mieniu Pana Prezydenta Rzeczypospc 
litej orderem „Polonia Restituta".

Po nim przemawiali generał (ihinu- 
rowicz, p. Kurator dr. [akóbiec, poseł 
Surzyński, prezesi Wielkop. Izby Roi* 
niczej i Wielkop. Tow. Kółek Rolni* 
czych, nacz. wydz. Motyliński w imie* 
niu stolicy Wielkopolski, wreszcie 
przedstawiciel wsi Podgradowice, któ* 
ra była widownią udręki i zwycię* 
stwa chłopa, który, uzbrojony jedynie 
w niezłomną wiarę w wieczność Pol* 
ski, odważył się stawać czoło potężne* 
mu zaborcy.

Z Rynku orszak żałobny ze szcząt* 
kami śmiertelnymi ś. p. Michała Drzy
mały ruszył na cmentarz Z grobu wy* 
kopanego na samym wierzchołku gó* 
ry cmentarnej, jakby z kopca usypa* 
nego na cześć bohatera, rozpościera 
się szeroki widok na dolinę Noteci

gdzie znajduje się tyle pamiętnych po* 
bcjowlsk z czasów walk z najazdami 
krzyżackimi. Nad otwartą mogiłą po* 
żegnał zwłoki imieniem organizacyj 
rolniczych, dla których Zmarły pozo* 
stanie na zawsze przykładem wytrwa* 
nia przy pługu, ks. prob. Glatzel z 
Chrostkowa.

Po opuszczeniu truinnv do giobu, 
przedstawiciele władz i instytucyj z 
panem wojewodą Walickim na czele, 
złożyli wyrazy współczucia pogrążo* 
ncj w smutku wdowie, która przez 
pół wieku była wierną towarzyszką 
życia i znojów bohaterskiego chłopa i 
wspólnie z nim, w dobie naigłębszego 
zwątpienia i beznadziejności, umiała 
piaszczysty, skromny zagon polski w 
Podgradowicach obronić i przemienić 
w nowy, niezdobyty Zbaraż chłop
stwa wielkopolskiego.

Zakres w ystaw y niemieckie] obejm uje:
M a s z y n y  i n a r z ę d z i a  r o ln ic z e  —  U r z ą d z e n i a  r o l n i 
c z e  n a p a d o w e  —  N a w o z y  s z t u c z n e  —  O g ó l n a  
b u d o w a  m a s z y n  —  U r z ą d t e n i a  s i lw k o w e  —  N a 

r z ę d z i  i m a s z y n y  n a r z ę d z i a r s k i e

ś k O D K I  T R A N S P O R T O W E :  W o z y  m e c h a n i c z n e  
o s o b o w e  i c i ę ż a r o w e  — U r z ą d z e n ia  s a n i t a r n e  i p o 

ż a r n i c z e

D Z IA Ł E L E K T R O T E C H N I C Z N Y :  B u d o w n i c t w o  e l e k 
t r o t e c h n i c z n e  —  M a te r ia ły  —  Z a p o t r z e b o w a n i a  
t e c h n i c z n e  —  U r z ą d z e n ia  d o m o w e  i b iu ro w e

W Y S T A W A  W I E J S K A :  WielKa w y sta w a  n o d o w la n a  
bydła i koni

P aA stw i Europy połodn.-wschodniej i Polska  
w y s ta w ia j  na targach surowce i z iam iopłody

I n f o r m a c y j  o  k o s z t a c h  p o d r ó ż y  u d z ie la j ą  w s z y s t k i e  B iu ra  P o d r ó ż y  
I n f o r m a c y j  o  n aw ią z a n iu  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  u d ziela  b e z p o ś r e d n i o  B iu r o
T a r g ó w  W r o c ł a w s k i c h  i T o w a r z y s tw o  W y s t a w o w e ,  W r o c ł a w  16. M e s s e g e l a n d e .

TARGI WROCŁAWSKIE
i TARG  MASZYN ROLNICZYCH

Niedzielne Uniw ersytety Lu d o w e .
Wieś w Polsce odrodzonej postępuje 

w szybkim tempie w swoim rozwoju 
kulturalnym i gospodarczym.

Nie wystarczą już dziś niektórym 
jednostkom wykłady i pogadanki' luź
ne, nie wystarczą krótkie kursy lub 
konferencje. Wieśniak wymaga wiedzy 
głębszej, źródłowej. Chce sam praco* 
Wać nad sobą, korzystając z pomocy 
innych. Ten pęd do wiedzy głębszej i 
szerszej i chęć zaspokojenia żądań wsi 
spowodowały to, że zaczęto w naszej 
pracy oświatowej stosować środki i

metody oddawma praktykowane w in* 
I nych państwach. Przodowam-y oświato 
| wi doszli do przeświadczenia, ie nale- 
! ży pomóc jednostkom mającym chęć 
| do kształcenia się. Stąd też w ramach 

Towarzystwa Szkoły Ludowei zaczęto 
myśleć nad stworzeniem takie i możliwo 
ści, któnaby mogła znacznie silniej od* 
działywać na wieś, a raczej na te jedno* 
stki, którym nie wystarczą już kursy, 
luźne wykłady.

Przed czteru laty utworzono pierwszy 
Niedzielny Uniwersytet Ludowy Towa

rzystwa Szkuły Ludowej w Nowym 
Sączu. Próby dokonane powiodły się i 
już w roku następnym opierając się na 
doświadczzniacK utworzono UrTwersy 

tetów Niedzielnych znacznie więcej.
Podczas, gdy kursy krótkie obejmo* 

wały przeważnie jeden i ten sa.n pro
gram dla wszystkich terenów. Niedziel 
ny Uniwersytet Ludowy piogram 
swój dostosował do poziomu słuchaczy 
i ich zaintei-sowań.

Niedzielny Uniwersytet Ludowy or* 
ganizują Koła w miastach, lub też w 
sąsiedztwie miast, aby w ten sposob za 
pewnie Uniwersytetowi odpowiedni ze 
spoi prelegentów. Słuchacze sa to prze 
ważnie włościanie którzy każdej nie* 
dzieli na wykłady przychodzą do mia* 
sta.

Wykłady na Uniwersytecie zaczyna* 
ją się zwykle w pierwszych dniach li
stopada i trwają przez całą zatnę do 
końca kwietnia.

W  toku bieżącym zorganizowano 
przez Koła T. S. L. około 50 Niedziel* 
nych Uniwersytetów Ludowych w róż* 
nych ośrodkach Małopolski.

Każdy Uniwersytet wymaga pew
nych funduszów na por.ioce naukowe, 
a więc r„a bibliotekę dla sŁuchaczy i 
prelegentów, na czasopisma, mapy itd

Finanse są znikome, gdyż uczestnicy 
prawie żadnych opłat nie składają. 
Wydatki więc wszystkie pokrywają Ko 
ła T. S. L. względnie Zarząd Główny 
T. S. L. z funduszów uzyskanych ze 
zbiórek publicznych

Aby Ce fundusze powiększyć, aby roz 
szerzyć sieć Niedzielnych Umwersyte* 
tów Ludowych trzeba pieniędzy

Dar Narodowy 3*go Maja jest pod* 
stawą wszechstronnej działalność To
warzystwa Szkoły Ludowei.

Niechaj więc każda Polka i każdy 
Polak rozumiejący potrzebę oświato* 
wej działalności na wsi złozy w dniu 
Trzeciego Maja choćby drobny grośzo* 
wy datek na D ar N arodowy Trzeciego 
Maja.

Świadomy obywatel, tio silna j poty 
żna Polska!

SA M O BÓJSTW O NA W IF.2Y.

Brzeżany. (PAT.') 36*letni Stanisław 
Fedoiiicwicz, kościelny, zatrudniony 
w kościele ormiańskim w BrzeiaiiacL, 
popełnił samobójstwo, wieszając się we 
wnątrz wieżyczki umieszczonej na da* 
chu wspomnianego kościoła Do czy
nu tego użył pasa liturgicznego używa 
nego przez księży do podpasania alby 
Powód samobójstwa na. razie nieznany.

POPIERAJM Y CELE I ZADAN lA 
i TO W A RZYSTW A  SZKOŁY LU- 
I DOWZJ,

Z  TEATRU W IELKIEGO .

P O D W Ó JN A  B U C H A L T E R IA .
KOM EDIA M UZYCZN A  E. i A. G O LZA  W  PRZERÓBCE M. HEMA* 
RA Z M UZYKĄ B. GRUEN A. REŻYSERIA  JA N U SZ A  STRACHOC* 
KIEGO, D EKORA CJE OTTONA REXA ; D YRYG EN T T. MUND.
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 1 sę. Sprawa planów i kłótni farsowych 

komedia została przez Hemara sprepa* ! rekinów przemysłowych: Cacankiewi
rowana specjalnie dla Dymszy. Wska* 
żuje na to budowa wielu kwestyj wpa
dających w jego estradowy st>osób mó* 
wienia. Ale udział Dymszy w tej korne 
dii nie ogranicza się do tych tylko mo 
mentów. Jest jakby bardziej zasadni* 
czy i bardziej istotny. Łączy się nietyle 
z onegdotycznym klimatem sztuki ile 
z jej formalnym gatunkiem.

Narodziny t. zw. komedii muzycznej 
były w swoim czasie zupełnie przypad
kowe a nawet koniunkturalne. Popro* 
stu przemianowano na nią podstarzałą 
nieco operetkę. Dopiero późniei w nva* 
rę obsadzania komedii muzycznej siła* 
mi dramatycznymi oraz po kilku latach 
rywalizacji z kinem, ten gatunek wudo 
wiskowy nabrał odrębnego wvraru.

cza i Burczykowskiego oraz zmiany, 
jakie w tą sprawę wprowadza szalona 
interwencja cosmetic*girl Zuzi — oto 
tło, na którym mały bezrobotny Cha* 
plin — pseudo*buchalter — Kazimierz 
Kos realizuje swój sen o bogactwie. 
Oto wszystko. Dodać tylko wypadnie 
szereg satyrycznych aluzyjek aktual
nych oraz piękny, rytmiczny, tekst he* 
marowy. Ale do tych słownych i svtu* 
acyjnych gierek dochodzi właśnie muzy 
czność a do muzyczności — Dymsza. 
Bo 1 )ymsza sam właśnie stanowi pew* 
ną i niezbędną — warstwę formalną 
„Podwójnej buchalterii*1. Wydaje mi 
się, że bez jego udziału sztuka ta stra
ciłaby swój sens. Dlaczego? Wyjaśnię.

Reżyseria Strachockiesjo właściwie
-Stał się poprostu farsą, do której wtar- i zadecydowała o rozwiązaniu w sensie
gnęła muzyczność w jaostac niefraso* 
bliwej piosenki, ornamentu tanecznego 
i wstawek rewelersowycl*. Muzycz* 
ność stała się więc ostatecznym wykoń* 
czenitm formalnym tekstu słownego i 
scenariusza sytuacyjnego

„Podwójna buchalteria" ,ako anegdo 
ta sceniczna jest niezmiernie prosta i 
bardzo naiwna. Nawet zbvt naiwna, 
by można przyjąć ją jako normalną far

rytmo*tnelodyjnym kameralnych w wię 
kszości wypadków sytuacyj fatsy Gol* 
za*Hemara. Zbyt błahe powiedzonka 
zaokrąglił gestem tanecznym, statycz
ność piosenek wypełnił ornamentem 
sytuacyjnym albo sytuacją samą. W  
ten sposób stworzył niezbędną w tego 
typu widi.wisku nadwartość irrealną 
śpiewno, rytmiczną, która wobec pry* 
mitywnej bylejakości tekstu logicznego

staje się zasadniczym momentem este* 
tycznym, mówiąc dosadniej: ośrodkiem 
zainteresowania. Właściwie wiec ułożył 
Strachocki dialogi w zrytmizowane 
duety, niedomówione zaś kwestie ka  ̂
zał zakończyć lekkim gestem tanecz* 
nym. Ten sposób zamykania składni 
słownej wyrazem plastycznym wyka* 
żuje tu swą zasadniczą rację estetyczną, 
jest na swoim miejscu. Myślę, że styl 
ten — który można nazwać: wyrazem 
piosenkowym — dużo wziął z wykształ 
eon ego piosenkarstwa estradowego i to 
właśnie stanowi jego niezaprzeczony 
urok.

Dobrze więc, że Brochwicz (Burczy* 
kewski) i Leliwa (Cacankiewicz) wpa
dli orazu w styl buffo. To zadecydowa* 
ło odrazu o dostrzegalności scenicznej 
ich kreacyj. Wilińska w roli Zuzi ujęła 
odrazu pozycję swej kreacji wśród in* 
nych, pozycję motoru całej komedii po 
myłek. Stąd pierw goplan o wość jej 
gry, stąd dosadniejszy rodzai gestu i 
większa ruchliwość. Uwagę zwróciła na 
siebie Tomaszewska, która w roli Han* 
ki stanowi nie motory czny ale liryczny 
moment komtdlii. Niezdecydowana je
szcze trochę w śpiewie (piosenka o pa* 
nience z prowincji!), w rodzaju gry o* 
kazała się — jak i w poprzednich 
swych rolach — aktorką o szczerym, 
bezpośrednim talencie i płynącej zeń 
prostocie stylu gry'. A Dymsza jako 
buchalter Kos nietylko wśród tego ze* 
społu, ale i nad tym zespołem i nad 
całą sytuacją panował.

Rodzaj talentu aktorskiego Dymscy

nie daje się mierzyć żadna realistyczną 
skalą typu prezentowanego czy też po
zycją ekspresji. W  Dymszy tkwi z y wiol 
artystycznego szaleństwa (zgodzimy 
się, że nie ma wielkiej sztuki bez sza* 
leństwa!). To właśnie daimoniczne 
aktorstwo pozwala łączyć się gestowi 
z melodią, słowo uzupełnić rytmem 
wystukanym nogami, grać wbrew sche 
matowi imitowanej postaci. Arryzm 
Dymszy*akrora nie staje sie ani wy* 
ksztalca, ale poprostu j'est, istnieje z  
iskry Bożej. I to właśnie wywyższa go 
nad wszystkie zdawkowe pochwały 

Dymsza w „Podwójnej buchalterii'* 
jest — jak wspomniałem — ,ei częścią. 
Gra jego uzupełnia tekst sztuki do tego 
stopnia samodz flnie, że ukazuje jej 
sens artystyczny — widowiskowy y, no
wym jakby kształcie. Tego, co Dymsza 
wyczynia w sztuce Golza*Hemara, nie 
zawiera wcale tekst ani nie przewiduje 
reżyseria, nie leży to także w sylwetce 
odtwarzanej przezeń postaci Talenl 
aktorski Dymszy jest bowiem tego ro* 
dzaju, że sam w sobie tworzy estery* 
czne wartości, jak na innej płaszczyź
nie tworzy je Chaplin i para taneczna 
Astair*Rogers. W  estetycznej racji te* 
go zestawienia nie ma żadnej przesady 

Iłum y ludzi we Wielkim Teatrze 
oklaskują Dymszę i z zapartym tchem 
śledzą każdy jego gest. Czy to tylko 
popularność komika? Nie. To p rze d e  
wszystkiem czar inności i dziwności 
istnienia w sztuce czy też przez sztwkę.

B W . L.
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Z  Sekcji finansowo-gospodarczej 
Rady Miejskiej.

tod  przewodnictwem prezydenta dr 
Ostrowskiego i wiceprez. Chaijesa, od* 
było się posiedzenie Sekcji finansowo* 
gospodarczej Rady Miejskiej, na któ
re] załatwiono szereg spraw I tak zgo* 
dnie z referatem r. Brzeskiego uchwa
lono nabyć w drodze zamiany grunt na 
ul. Issakowicza na cele regulacyjne. 
Z kolei przyjęto zgodnie z wnioskiem 
tego samego referenta projekt opłat za 
czynności Z. M pizy udzielaniu ze* 
zwoleń na budowę oraz szereg czynno* 
ści administrVrcyjno)-technicznvch połą* 
czonych z wykonaniem biuduwy. Z po* 
rządku dziennego w myśl referatu r. 
Petrykiewicza uchwalono przystąpić do 
stworzyć się mającej spółki z ogr. od* 
powiedizialnością „Miejska Mleczarnia 
Związkowa" z kapitałem 51.000 zł. 
W  spółce tej gmina partycypować bę*

dzie z 34*ma udziałami, Związek pro* 
ducentów rolnych z taką samą ilością 
udziałów oraz Małopolski Związek 
Mleczarski. Celem Spółki będzie do 
starczanie ludności m Lwowa zdrowe* 
go i taniego mleka. Zarazem postano
wiono wydzierżawić nowej Spółce część 
obiektu M. Z. A. w ul. Bema, zajmo* 
wanego przez Mleczarnię miejską wraz 
z urządzeniami mechanicznymi. Nastę* 
pnie zgodnie z referatem r. dr. Rucke* 
ra uchwalono sprzedać Ubezpieczalni 
Społecznej grunt na tul. Zielonej 1. 12, 
pod nowy gmach dla umieszczenia am
bulatoriów, lecznicy i przychodni lecz* 
niczej. Zgodnie z referatem r. Szczu* 
padzyńskiego uchwalono sprzedać 
grunt na ul. Sttyjskiej na cele bursy 
dla dzieci oficerów i szeregowych Stra* 
ży granicznej.

Zespoły pracy przy org. miejskiej Obozu 
Ziednoczenia Narodowego we Lwowie.
Tymczasowy regulamin O. Z. N. 

organizacji miejskiej ustalił, że praca 
realizacyjna w terenie odbywać się bę
dzie W konkretnych zespołach pracy.

Opierając się na tym, Zarząd lwów* 
ski O. Z. N. ukonstytuował następują* 
cc zespoły:

1) organizacyjno-propagandowy, 2) 
fiiiansowosspółdzielczy, 3) przemysło*
wy, 4) kupiecki, 5) rzemieślniczy, 6) 
robotniczy, 7) wolnych zawodów. 8) 
kultuialno*oświatowy, 9) pracowniczy, 
10) spraw samorządowych, l i )  spraw 
wyznaniowych i narodowościowych, 
12) spraw mieszczańskich, 13) spraw 
młodzieżowych, 14) spraw technkz* 
nych, 15) spraw opieki nad polskim 
stanem posiadania.

Niektóre z tych zespołów obejmują
ce wielkie sploty zagadnień, okażą się

| zapewne w działaniu za obszerne i mo* 
żna przewidzieć, że rozdziela się na 
dwa a nawet więcej samodzielnych ze* 
społów. Z biegiem Czasu powstaną za* 
pewne inne jeszcze zespoły w miarę 
jak wyłaniać się będa inne konkretne 
zagadnienia.

W  oddziałach prowincjonalnych O. 
Z. N. powstaną również zespoły pracy 
według powyższeego wzoru. W  miarę 
potrztby i możliwości lokalnych będą 
one spełniać samorzutnie potrzeby 
miejscowe, bądź też będą organem in
formacyjnym i wykonawczym odno* 
śnych zespołów Zarządu Okręg. Lwów 
skiego. W  każdym razie skupi się ini* 
cjatywa i akcja koordynacyjna prac ze
społowych w oddziałach woj. tamopol* 
skiego i stanisławowskiego.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Obwieszczenie. Komornik Sądu grodzkie* 
go w Starym Sączu, H enryk Wiernik, urzę* 
dujący w Starym Sączu, ul. Sobieskiego 
268, obwieszcza, że w dniu 10 czerwca 1937 
o  godzinie 9=tej rano w biurze N r. 6 Sądu 
grodzkiego w Starym Sączu odbędzie się 
publiczna licytacja realności obj. lwh. 57 
ks. gr. gm. kat. Zagorzyn, Stanisławy Tur* 
kowej własnej, składającej się z 2 parc. bu* 
dowlanych, wraz z domem mieszkalnym, 
stajnią, spichlerzem, stodołą, piwnicą i 
drzewkami owocowymi, oraz z 31 parcel 
gruntowych, o łącznym obszarze 7 morgów  
160 sążni kwadratowych, oszacowanej na 
sumę 8.374.83 zł. Najniższa oferta wynosi 
kwotę 4.187.42 zł., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Stary Sącz, 25 marca 1937. 1594

Km. 266/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chom ości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu Apolinary H erzog, mający kance* 
larię w Zbarażu, ul. Sienkiewicza Nr. 11 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do puiblicz. 
nej wiadomości, że dnia 18 maja 1937 o go* 
dżinie 10 rano w Kapuścińcach odbędzie 
się l«sza licytacja ruchomości, należących  
do Pawła Sitarczuka, syna Mateusza, skła* 
dających się z 15 q pszenicy, 10 q jęczmie* 
nia, 15 q owsa, 10 kóp hreczki, 5 kóp żyta, 
2 świń białych, 3 mies., 1 jałówki czcnvo. 
nej 2*letniej oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1125. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna. 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż, 3 kwietnia 1937. 1593K

Km. 1087/34. Strona zobow iązana: Frań* 
ciszek Zuzek w Grajewie. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno* 
ści. N a wniosek małol. Genowefy Michalik 
działającej przez matkę i opiekunkę Kata* 
rzynę Michalik w Grajowie do rąk pełno * 
mocnika Dra W . Brodkiewicza adw. w 
Krakowie W ielopole L. 6  odbędzie się w 
dniu 3 czerwca 1937 o  godz. 11 w Sądzie 
grodzkim w W ieliczce na zasadzie juz za* 
twierdzonych warunków licytacyjnych, licy* 
tacja niżej wymienionych realności: K j. gr. 
Grajów . W hl. 85. Oznaczenie realności: 
grunta orne. W artość szac. wraz z przynal. 
zł. 7.116.74. Najniższa oferta zł. 4744.48 Ks. 
gr. Grajów. W hl. 143. Grunta orne. W art. 
szac. wraz z przynal. zł. 1.098.75. Najniższa 
oferta zł. 732.53. Ks. gr. Grajów. W hl. 163. 
G runta cm e. W artość szac. wraz z przynal. 
zł. 1.312.80. Najniższa oferta zł. 875.20. Ks 
gr. Grajów. Whl. 208. Grunta orne. W art. 
szac. wraz z przynależ, zł. 694. Najniższa 
oferta zł. 462.67. Ks. gr. Grajów. W M . 224.

Budynki i grunta. W artość szac. wiąz z 
przynal. zł. 2.705. Najniższa oferta zł. 
zl. 1.S03.33. Wszystkie nieruchomości znaj* 
dują się w Grajewie koło Wieliczki i stano* 
wią gospodarstwo wiejskie o łącznym obsza* 
rze 7 morgów i 1218 sążni kw. Do realno* 
ści obj. lwh. 224 ks. gr. gm. kat. Grajów  
należą następujące przynależności: dom,
stajnie i stodoła, oszacowane na kwotę 
2.600 zl. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Wadium wynosi 1292.73 zł. 
Sąd grodzki jako hipoteczny w Wieliczce 
upraszam o zanotowanie wyznaczenia termi* 
nu licytacyjnego w niniejszej sprawie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Wieliczka, 3 kwietnia 1937. 1583K

III. Km. 159/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie rewiru III. Marceli Szamocki, 
mający kancelarię w Stanisławowie, ul. Pic* 
rackiego Nr. 53 na podstawie art 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
5 maja 1937 o godz. 11 w Stanisławowie, ul. 
Siemderackiego N r. 11 odbędzie się 2.-.gi li* 
cytacja ruchomości, składających się z ma* 
szyny do pisania „U nd errood", kasy ognio* 
trwalej, powozu fajetonu na kołach, wózka 
bryczki. W  zbiorniku około 1200 klg. smoły 
węglowej — teru, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 2550. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III
Stanisławów, 10 kwietnia 1937. 1600K

II. Km. 381/37. Komornik Sądu grodzkie* 
go rewiru II. w D rohobyczu, na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 9 czerwca 
1937 o godz. 10*ej odbędzie, się l.isza oubli* 
czna licytacja ruchomości, należących do 
dłużnika ram. w Borysławiu, ul. Zupna 11, 
składających się z towarów galanteryjnych  
(pończochy, koszule męskie, damskie itp.), 
oraz towarów blawatnych (płótno b ale  i 
sukno) ocenionych na łączną sumę 1123 zł. 
Ruchomości te można oglądać w dniu licy* 
tacji, w czasie wyżei Oznaczonym na miej* 
scu sprzedaży. 1601K

V. Km. 2042/36. Obwieszczenie o drugiej 
licytacji nieruchomości. W  sprawie egzeku* 
cyjnej Izaka Leiha Gelmana we Wiedniu, 
zast. przez adw. Dra L  Rotenstreicha we 
Lwowie, ul. Krasickich 8, przeoiw Betty Do* 
rze 2 im. Freilioh we Lwowie, Kopernika 26 
odbędzie się dnja 25 maja 1937 godzina 9*ta 
przedpoł. w Sądzie grodzkim miejskim we 
Lwowie, przy ul Sądowej 7  w sali rozpraw  
Oddz. X . di :wi N r. 36 druga licytacja rcal* 
ności obj. whl. 481/111. dz. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, składającej się z parceli budowlanej 
I k a t 2950 o łącznej powierzchni 340 m kw. 
wraz z wznoszącym się na niej domem 
mieszkalnym 2 piętrowym murowanym, pio* 
łożonej przy Starym Rynku 1. orj. 5, 1.

kionskr. 603 3/4, bliżej opisanej w zalączni* 
ku do protokołu opisu i oszacowania z dnia 
21 grudnia 1934, V. Km. 2940/34, dłużniczki 
Betty Dory 2 im. Freiłich własnej. W artość  
szacunkowa powyższej realności oznaczoną 
została na kwotę 53.174 zł. 80 gr., zaś war* 
tość szacunkowa przynależności na kwotę 
780 zł. Łączna zatem suma oszacowania po* 
wyższej realności wraz z przynależnościami 
wynosi kwotę 53.954 zł. S0 gr. Cena wywo* 
lania zatem wynosi kwotę 35.969 zl. 87 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 5.395 zł. 48 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie 
albo w takich papierach wartościowych bądź 
książ. wkładkowych instytucyj, w których  
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
— Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowam- 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznein obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś.- 
elwego sądu, nakazujące zawieszenie egzc* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8*mcj 
do 18*tej, akta zaś postępowania cgzekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 7, 
w sekretariacie Oddziału X*go. Zarazem  
wzywa się organa władzy publicznej i -n* 
slytucje publiczne powołane do zglaszann  
należności z tytułu podatków i innych da
nin publicznych, aby najpóźniej w termi
nie licytacji zgłosiły zestawienie podatków 
i innych danin publicznych, należnych po 
dzień licytacji, pod rygorem utraly mogą
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa 
zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 8 kwietnia 1937. 1599K

V. Km. 1802/36. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we I.wo* 
wie rewiru V. z siedzibą urzędową we Ewo* 
wie, przy ulicy Grodzickich L. 4 na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 5 maja 
1937 o godz. 9*tej odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości, należących do dłuż* 
nika w jego mieszkaniu we Lwowie przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 11/13, składających się z 
sprzętów domowych, fortepianu i maszyny 
do szycia, oszacowanych na łączną kwotę 
956 zł., która rozpocznie się od połowy ce-i 
ny oszacowania. Ruchomości oglądać mo* 
żna w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 28 kwietnia 1937. 1596K

Km. 701/36. Komornik Sądu grod ik :ego 
w Buczaczu Eustachy Stohodzian, mający 
kancelarię w Buczaczu, ul. Mickiewicza N r. 
6 na podstawie art. 602 kpc. podaje do pm  
blicznej wiadomości, żc dnia 20 maja 1937 
o godz. 10 w Buczaczu odbędzie się !*sza 
licytacja ruchomości, należących do Artura 
Kazimierza lir. Potockiego, składających się 
z 1 tarła do koniczyny i innych nasion, o* 
szacowanego na kwotę 12.000 zl. Ruchomo* 
ści można oglądać w drru licytacji w miej* 
scu ,i czasie wyżej oznaczonym.

Lom ornik Sądu Grodzkiego,
Buczacz, 8 kwietnia 1937. 1591K

Km. 60/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w
B :rczy Leon Rileck', mający kancelarię vf
Birczy na podstawie art. 602 kpc. podaie do 
publicznej vi-. dom o ści, żc dnia 18 maja 1937
0 godzinie 10-tej w Brzuscc odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości, należących 
do Le:zora Tcwłn z Brzuski, składających 
się z 1 osychy. 2 łóżek, 1 kosza na kwiaty, 
4 krzeseł, 1 -.folu, 1 maszyny do szycia no* 
żnej ,,Rast G ap.ser‘‘, 2 knrniszy mosiężnych,
1 szafy dębów* i, 2 stolików na kwiaty, 1 
lustra, 1 gramofonu z 8 płytami,' 1 wagi de* 
cymalnei, 2 krów, 2 cieląt, 4 q żyta, 1 :ałó* 
wk>, 1 cielęc'a 2<ty gc-dni owego, 2 byczków  
i 25*r.iu kantówek około 1 fest metr., osza* 
cowanych na łączną sumę 1066 zl. Ruchoi 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
irceiscu i czasie, wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bircza, 23 kwietnia 1937. 1592K

f

V. Km. 1770/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. W  sprawie egzekucyjnej 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności, 
przeciw Jonaszowi Kwartnerowi i tow. od* 
będzie się dnia 3 czerwca 1937 o godzinie 
1 l*tej w Sądzie grodzkim miejskim we Lv,-o« 
wie przy ul. Sądowej 7 w sali rozpraw Od* 
działu II. w biurze Nr. 1 licytacja realności 
obj. whl. 136/111. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, 
składającej się z parceli budowlanej 1. 
konsikr. 2374 o powierzchni 423 m kw. wraz 
z wznoszącymi się na niej budynkiem je* 
dnopiętrowym murowanym mieszkalnym i 
budynkiem parterowym, murowanym ezęś* 
ciowio przeznaczonym dla celów gospodar* 
czych, częściowo na pomieszczenie dla do* 
zorcy, położonej we Lwowie, przy ul. Za* 
marstynowskiej 54, 1. kionskr. 185 3/4, bliżej 
opisanej w załączniku do protokołu opisu 
i -oszacowania realności z dnia 8 stycznia 
1937 V. Km. 1770/36, stanowiącej po poło* 
wie własność dłużników Jonasza Kwartnera 
i Sali Kwartner. W artość szacunkowa po* 
wyższej nieruchomości wraz z przynależno* 
ściami oznaczoną została na kwotę 32.688 zł.

Cena wywołania wynosi zatem kwotę 
24.516 złotych. Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w wy* 
sokości 3.268 złotych 80 groszy. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartościątrzech czwartych części ceny 
g eldowej. Pr_y licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile d od at
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytatji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
.lożą dowodu, że wniosły powództwo o 

zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
igzckucii i że uzyskały postanowienie wla* 
■ci w cg o Sądu nakazujące zawieszenie egze
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8*mcj 
no 18.,tej, akta zaś postępowania egzeku
cyjnego Htożna przeglądać na 2 tyg. przed 
terminem w Sądzie gr miej. we Lwowie przy 
ul. Sądowej 7 w sekr. Od. II Zarazem wzywa 
się organa władzy publicznej i instytucje 
publiczne, powołane do zgłaszania należ* 
ności z tyiułu podatków i innych danin pu* 
hucznych, aby najpóźniej w terminie licy* 
tacji zgłosiły zestawienie pedatków i in* 
nych danin publicznych, naieżnych po dzień 
licytacji pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokoję* 
nia.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiiru V.

Lwów, 8 kwietnia 1937. I597K

RO ZM AITE.

S. 5/31. W  sprawie konkursowej masy 
spadkowej błp. Bernarda Kornfelda wyzna* 
cza się odrębną audiencję rozpoznawczą na 
dzień 26 maja 1937 godz. 9 biuro Nr. 35 
celem zbadania wierzytelności zgłoszonych 
po upływie czasokresu zgłoszenia i wzywa 
się na nią wierzycieli.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
W  Jaśle, ania 24 kwietnia 1937 roku. 1584

O GŁOSZEN IA PRYW ATN E,

U rząd Wojewódzki Łódzki.
W ydział Ogólny.
N r. OC. III. 3/37.

Łódź, dnia 26 kwietnia 1937 r. 

O G ŁO SZ EN IE II.
Szmul Sikora w zastępstwie małoletniego 

Dawida Balfoura (2 im.) WoLbowicza, dzie* 
cka nieznanych rodziców ur. 20 kwietnia 
1930 r., zam. w Łodzi — wniósł prośbę o 
zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
W olbowicz na jedno z nazwisk: Szykóra, 
Sykora, Stk.oran, Sikor, Sikiera.

U rząd Wojewódzki w Łodzi podaje po* 
wyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4  ustawy 
z dnia 24. X . 1919 r. (Dz. U . R. P. Nr. 88 
poz. 478) wolno przeciw jej uwzględnieniu 
zgłosić do Urzędu W ojewódzkiego w Lodzi 
sprzeciw w ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia 
w Monitorze Polskim, które równocześnie 
zarządza się. 1595

U R Z Ą D  W O JE W Ó D Z K I ŁÓ D ZKI.

Z a R Z Ą u  S p ó łK I  A K C Y JN E J Z A K ŁA D  
E L E K T R Y C Z N Y  O K RĘG U  LW O W SK IE*  

GO S. A. 
we Lwowie, ul. P ełc^ ń sk a L. 53 55

ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonnriu* 
szów, że Zwyczajne Walno Zgromadzenie 
odbędzie się w sobotę, dnia 22 maja 1937 
o godzinie 12 itei w sali posiedzeń Magi* 
stratu Lwowskiego z następującym po rząd* 
kiem dziennym: 1. W ybór Przewodniczące- 
go, 2. Sprawozdanie Zarządu za rok ub:c» 
gły, 3. Sprawozdanie rewizorów wybranych  
przez Radę N adzorczą, 4, Zatwierdzenie bi* 
lansu i rachunku strat i zysków, 5. Lidzie 
lenie W ładzom Spółki absolutorium, 6. Za* 
twierdzenie kooptacji trzech członków Rady 
N adzorczej, 7. W yb ór uzupełniający trzech 
członków Rady Nadzorczej, 8. W olne >vn:o* 
ski. Właściciele akcji na okaziciela korzy* 
stają z prawa głosu na W alnym Zgroma* 
dzeniu o ile na 7 dni przed terminem Z g ro 
madzenia złożyli akcje lub zawiadomienie 
na dowód złożenia akcii w instytuciacłr 
kredytowych, w biurze Zarządu Spółki, 
I.wów, ul. Pełczyńska L. 53/55 III. p. 1553

Z A R Z Ą D  SPÓ ŁK I A K C Y JN E J D LA  
P R Z EM Y SŁU  D R Z EW N EG O  „OIKOS-* 

W E L W O W IE

zawiadamia, że dnia 12 maja 1937 r. o go* 
dżinie lóftej przedpołudniem odbędzie się 
w siedzibie Spółki we Lwowie, przy ul. 
3*go Maja 16 X V I. Zwyczajne W alne Zgro* 
madzenie z następującym porządkiem dzień 
nym: 1) Odczytanie protokołu z ostatnie* 
go Zwyczajnego W alnego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie Zarządu z czynności za 
tok gospodarczy 1936< 3) Sprawozdanie
Komisji Rewizyjnej i wnioski o udzielenie 
absolutorium Zarządowi. 4) Uchwała co 
do rozdziału czystego zysku. 5) Ustano* 
wienie rocznego wynagrodzenia: a) człon* 
ka Rady Nadzorczej, b) członków Korni* 
sji Rewizyjnej. 6) W yb ory: a) 2 członków  
Rady Nadzorczej wylosowanych według 
§ 25 ustęip 2 statutu, b) 5 członków Korni* 
sji Rewizyjnej. 7) Wnioski. Celem uczest, 
niczenia w Zgromadzeniu należy złożyć w 
Zarządzie akcje lub odpowiednie zaświad* 
czenia najpóźniej na 7 dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia. 1333
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